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Głosy prasy o ś. p. Szczep ano wskim.
W iedeń, 3 listopada. W. Alty. Ztg  również 

poświęciła szersze uwagi ś. p. St. Szczupauowskie- 
um. Pismo to powiada: istne fatum  postawiło Szcze- 
panowskiego, pod koniec jego politycznej i społe­
cznej karyeiy, na ławie oskarżonych. Szczepauowski 
został uwolniony po świetnej^ mowie swego obrońcy, 
który podniósł był zasługi Szczepanowskiego dla kra­
ju. Szczepauowski posiadał duże wykształcenie poli­
tyczne, nabyte w Ameryce i Anglii. Zdawało s ię , iż 
jest on przeznaczony na wysokie stanowisko w kra­
ju, a  nawet —  w państwie, lecz los chciał inaczej. 
Pomimo licznych przedsiębiorstw, Szczepauowski 
znajdował się ciągle w kłopotach finansowych. Je s t 
autorem kilku broszur, które wywarły w kraju bar­
dzo silne wrażenie, na szczególniejszą uwagę zasłu­
guje % nich książka „Nędza Galieyi w cyfrach". We 
wszystkich swoich pracach zdradzał ś. p. Szcze- 
panowski doskonałą znajomość stosunków krajo­
wy;*. ^

Przed wyborami.
Wiedeń, 3 listopada. Jak  dzienniki donoszą, 

kompromis wyborczy w Brixen (w Tyrolu), natrafia 
na silny opór ze strony zwolenników barona Dipau- 
lego. Także biskup trydencki oświadczył, że na ra­
zie nie może kompromisu tego zalecić i zastrzega 
sobie jeszcze powzięcie ostatecznej decyzyi. Również 
proboszcz w Bożen i kilka innych wybitnych osobisto­
ści, które podpisały kompromis brixeński, cofnęły 
teraz swoje podpisy. Ouegdaj odbyła się w Kaltorn 
u bar. Dipaylego konferencya, na której, jak przy­
puszczają, omawiano sprawę pozostawienia baronowi 
Dipaulemu jednego mandatu z kuryi większej po­
siadłości.

Czerniowce, 3 listopada. W okręgu Radowie- 
ckim wypadły prawybory na rzecz kandydata Popu- 
piyiciego.

Knda ministrów.
Wiedeń, 3 listopada. Wczoraj poput. o u była 

Mę dłuższa Rada gabinetowa, w której wzięli udział 
wszyscy ministrowie, z wyjątkiem dr. R e z e k a .  Na­
radom przewodniczył pres. ministrów, dr. Ko e r  b e r .
i| v- Wspólne konferenoye mmisteryalne.

Wiedeń, 3 listopada. Jak  słychać, wspólne 
konferenoye w sprawie kolei bośniackich ukończone 
zostaną nie w Wiedniu, lecz w Budapeszcie, i to 
dnia 4 albo 5 bm, Prawdopodobnie obiadom przewo­
dniczyć będzie cesarz.

7iIłn:strowłe u oesarza.
Wiedeń, 3 listopada. Cesarz przyjął wczoraj 

przed południem na dłuższej audyencyi prezydenta 
ministrów K S r b e r a , i  ministra spraw zagranicznych 
„r- Golucbowskiego. Wieczorem wyjechał cesarz do 
wodólo na Węgrzech. ; ___

biskupstwo niemieolila w Ozernlowoaoh.
. . W ie d e ń , 3 listopada. W im. Tagllatt, oma- 

p jąc znany projekt eeutralistów utworzenia w 
Lzermowdaoh nowej pepiniery niemczyzny, miano­
wicie osobnego biskupstwa re. k. z nominatem Niem­
cem, zapewnfeg że sprawa ta jest już w z a s a d z i e  
z a d e c y d o w a n ą ,  chodzi obecnie tylko o kwestye 
natury osobistej.

Spór g  il. fundus^Tz propinaoyjnego r koleją 
Półnoouą oes. Ferdynanda.

W iedeń, 3 listopada. Przed trybunałem admi­
nistracyjnym odbyła się wczoraj rozprawa w sprawie 
rekursu gal. funduszu propinacyjnego przeciw orze­
czeniu ministerstwa spraw wewnętrznych, w przed­
miocie restaurp.jyj kolejowej w Oświęcimie. Restau- 
racyę tą, opierając się na swojej koucesyi urządziła 
bez przymusu piąpjnacyjnego kolej północna, na tej 
Podstawie wywiązał się spór między koleją a  galic. 
*'-fiduszem propinacyjnym. Starostwo i namiestnictwo 
rozstrzygnęły sprawę w swoim czasie na korzyść 
funduszu, natomiast ministerstwo spraw wewnętrz­
nych urzekło na korzyść kolei północnej. Przy wczo­
rajszej rozprawie przed trybunałem administracyjnym, 
imieniem funduszu propinacyjnego stanął adwokat 
tutejszy K o r n yftl d. Trybunał przvchylił się do

z a ż a l e n i a  f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e g o  i zniósł 
orzeczenie ministerstwa spraw wewnętrznych, jako 
nieuzasadnione.

W oprawie kartelu żelaznego.
Wiedeń, 3 listopada. Neue jr. Pesse donosi 

z Budapesztu: Komitet wykonawczy austryacldego 
kartelu żelaznego wystosował do takiegoż komitetu 
węgierskiego pismo, w którem stwierdza, że w kilka­
krotnych konfereucyach między kierującym i funkeyo- 
uuryuszhini obu komitetów ze strony austryackiej 
podniesiono, że stosunek Towarzystwa -Rima Mura- 
nyą do hut, przedsiębiorstwa lferuadtbalskiego niw 
daje się usprawiedliwić postanowieniami kartelu.

Katastrofa kolejowa.
Budapeszt, 3 listopada. Dyrekcya węgier­

skich kolei państwowych w komunikacie o onegdaj- 
szym wypadku kolejowym na stacyi Erd, linii Bu- 
dapeszt-Rjoka donosi, że dwaj podróżni odnieśli 
tylko lekkie obrażenia, natomiast trzeci pasażer, 
niejaki Selig Melzer, umarł dwie godziny później 
w poczekalni kolejowej z ciężkich ran, jakim uległ.

Rekonstrukcja rządu angielskiego w świe­
tle prasy.

Londyn, 3 listopada. Prasa w tonie rozdra­
żnienia omawia rekonstrukcję gabinetu.

Standard zaznacza, że gdyby to zmiany przed­
sięwzięte były przed wyborami, niożeby były wy­
bory inaczej wypadły.

Daily N em  powiada, że niestety żaden z no­
wo zamianowanych ministrów nie usprawiedliwia na­
dziei wywołania jakiegoś ożywienia w nowym par­
lamencie angielskim.

W prost niepojętą jest rzeczą, dlaczego dotych­
czasowy sekretarz w ministerstwie wojny L a n d s -  
d o w n e  został zamianowany ministrem spraw za­
granicznych. Dotychczas wszak jeszcze nikomu nie 
powierzano trudniejszych zadań, jeśli poprzednie 
nieudolnie spełniał.

Ruch karli stów w Hiszpanii.
Paryż, 3 listopada. Ageucya Hayasa donosi 

z Madrytu: Wczoraj rozprószono zbrojne bandy kar- 
listyczne z Berga. Zabiegi karlisfów, mające na 
celu wywołanie powstania, można już uważać za zu­
pełnie udaremnione. Mimo to opinia publiczna do­
maga się zniesienia swobód konstytucyjnych w całej 
Hiszpanii i zainaugurowania energicznej polityki, 
celem zupełnego zniszczenia ruchu karlistycznego.

„Harmonia" wśród sprzymierzony oh 
w Chinach.

Nowy Jork, 3 listopada. Z Tientsinu dono­
szą pod datą wczorajszą: W Jaugęee pewna ilość 
oficerów francuskich obsadziła wczoraj wagon spe­
cjalnego pociągu, który miał odtransportować czter­
nasty pułk amerykański do Taiigku. Ponieważ Fran­
cuzi nie chcieli opuśidć wagonu, p u ł k o w n i k  a m e ­
r y k a ń s k i  D a g g c t t  kazał ich s t a m t ą d  s i ł ą  
u s u n ą ć .  Oficerowie francuscy wnieśli przeciw temu 
protest.

Powrót wojsk rosyjskioh ze Wschodu.
Hamburg, 3 listopada. Rząd rosyjski polecił 

linii Hamburg-Ameryka zająć się transportem wojsk 
rosyjskich z Azyi wschodniej do Odessy. W tym ce­
lu ma być wynajętych kilka okrętów transportowych.

BSoklln junior.
Zurioh, 3 listopada. Syn znakomitego niala- 

rza-sj inbolisty, Bócklina, również malarz Hans 
Bock Im, który, jalc wiadomo, wykonał z zazdrości 
zamach na swą kochankę, uznany został za umysło­
wo clioiugo i oddany do zakładu psychiatrycznego.

Strejk.
Lens, 3 listopada. W kilku szybach, gdzie na 

nowo rozpoczęto pracę, przyszło do starć między 
strajkującymi a chcącymi pracować. Obecnie strej- 
kuje jeszcze około 9000 roobtników.

Morderstwo dziewoząt w Polnej.
Pisek, 3 listopada. W  dalszym ciągu rozprawy 

przesłuchiwano wczoraj sędziego śledczego z Polnej 
Baudysa, co do plam na sukniach Hruzówuej. Bau- 
dys oświadczył, że wszystko jest tak, jak było da­
wniej. Chwiluwo odniósł nawet wrażenie, jakoby 
plamy krwi były obecnie mniej silne, niż przedtem 
Na zapytanie zastępcy strony prywatnej Dr. Basy,

świadek zapewnia, że oprócz osób powołanych, nikt 
nie miał sukni tych w ręku. Prezydent oświadcza, 
że świadka tego powołał, ponieważ chce, aby każdy 
szczegół w tej rozprawie został o ile możności wy­
jaśniony (poruszenie w sali). Świadek dziękuje pre­
zydentowi, że mu dał sposobność wyjaśnienia tych 
szczegółów, co do których zozn. wał.

Pisek, 3 listopada. W dalszym ciągu zezna­
wali wczoraj św. Klenoyec, komendant posterunku 
żaudanneryi, auskultant Charasek i grabarz Stybło. 
Z kniei odczytano obszerną opinię fakultetu medy­
cznego o zamordowaniu Hruzówuej.

Mianowania i przeniesienia w sądowni- n 
otwie. Jśsf*-'

Wiedeń, 3 listopada. Wiener Ztg. ogłasza: 
Minister sprawiedliwości przeniósł radcę sądu kra­
jowego Józefa Barona, naczelnika sadu powiatowe-i 
go w Dobczycach do Bochni, oraz zamianował se­
kretarza sądowego dra Karola Biegańskiego w Krze­
szowicach radcą sądu krajowego i naczelnikiem są­
du powiatowego w Dobczycach, przeniósł sekreta­
rza sądowego Adama Henochu z Pilzna do Wado­
wic i zamianował sekretarzami sądowymi adjuuktów 
Jana Szadurskiego w Leżajsku dla Krzeszowic, Iza- 
ka Markowicza w Rozwadowie dla Pilzna i Maksy­
miliana Agatka w Podgórza dla Podgórza.

Ciągnienie losów komunalnych.
W ie d e ń , 3 listopada. Wczoraj wieczór odbyło 

się ciągnienie komunalnych losów premiowych. Wy­
losowano serye: 56, 142, 154, 219, 566, 574, 663, 
811, 964, 968, 1049, 1070, 1178, 1640, 1795,1967, 
2291, 2515, 2799, 2823 i 2913 Główna wygrana 
400.000 koron padła na seryę 1795 nr. 20, druga 
wygrana 40.000 kor. na s. 574 nr. 7, trzecia 10.000 
kor. na s. 2799 nr. 96.

Po 2000 kor. wygrały: s. 151 nr. 11, s. 574 
nr. 28, s. 1969 nr. 3. s. 1969 nr. 51, s- 1969 nr. 
89. Po 500 kor. wygrały: s. 56 nr. 97, s. 142 nr. 
28, s. 142 ur. 42, s. 574 nr. 58, s. 663 nr. 9, s. 
964 nr. 49, s. 968 nr, 6, s. 968 nr. 66, s. 1049 
nr. 10, s. 1049 nr. 88, s. 1795 nr. 45, s. 2515 nr. 
7. iio.,zta numerów z wylosowanych seryj wygrała 
po 300 kor.

Benwu :uto Cellini. J
Floreuoya, 3 listopada. W tych dniach obcho­

dzić będzie Florencya 400 rocznicę urodzin wielkie­
go złotnika i rzeźbiarza Beuwenuta Ceiliuiego, któ­
rego znakomita statua Pcrseusza zdobi tutejszą 
Loggia dei Louzi

Rosyjsoy szplegowie w Szwóoyi. i
Sztokholm, 3 listopada. Aresztowano tu kilku 

rosyjskich oficerów, którzy w przebraniu robotniczem 
zdejmowali plany topograficzne. Od czasu rusyfikacyi 
Fiulandyi, Rosya nieustannie wysyła tu swych emi- 
saryuszy.

Nowa panama niemiecka.
Berlin, 3 listopada. Podczas odbywającego się 

procesu baukiera Sternberga, oskarżonego o zbrodnię 
przeciw moralności, wywołało wielką sensaeyę ze­
znanie inspektora policyi S t i e r s t e d t e r a ,  któ­
ry przyznał się do tego, że  s t a r s z y  k o m i s a r z  
k r y m i n a l n y  T h i e l  u s i ł o w a ł  g o  p r z e ­
k u p i ć  200.000 m a r e k ,  ażeby zeznawał w sądzie 
na korzyść Sternberga. Obrońca bankiera, S e i l o ,  
złozyi obronę,

Sytuacya w  t i h L . h .
Paryż, 3 listopada. Ageucya Hayaaa donosi 

z Pekinu dnia 31 października: Posłowie w dalszym 
ciągu naradzają się nad propozycjami dla Chin. Pro- 
pozycye, uczynione przez Francyę, zostały ostate­
cznie przyjęte. Z powodu konieczności porozumienia 
się między gabinetami, ostateczna nota zostanie peł­
nomocnikom chińskim wręczona dopiero za kilka ty ­
godni. Wojska połączone odbywają w dalszym ciągu 
małe eksptdyeye do okolic sąsiednich, celem wypar­
cia z nich Bokserów. Kolumna francusko-niemiecka 
wyruszyła do grobów cesarskich, gdzie prawdopo­
dobnie Bokserzy stawią silniejszy opór. Wielki kan­
clerz skarbu w Paotingfu i gubernator Tatarów, Ja- 
koteż jedeu pułkownik chiński, zostali przez komisję 
międzynarodową z a s ą d z e n i  na śmierć i wkrótce 
będą ścięci.

Paryż, 3 listopada. Agencya Hayasa donosi 
z Pekiuu pod datą wczorajszą: Kolumna francuska 
przybyła 28 października do Siting i obsadziła grób 
cesarzowej. Kolumny niemiecką, włoska i angielska
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■przybyły dopiero późuiej i zuięły in:so ' ’'v 
skid. Świeżo nadeszła depesza z P.i.iliugfn nic n 
wspomina o jakiejś walce.

Wojna Anglii z Trans^aalem.
łlapstadt, 3 listopada Lord Roburts około 

20 bm. odjedzie stąd do Anglii. Jak  słychać Boern- 
wie obsadzili Coffyfontein.

Szlaohectwo.
W io d e ó , 3 listopada. Wiener Ztg. ogłasza: 

Cesarz wyniósł general-poruczuika i komendanta dy- 
wizyi obrony krajowej w Przemyślu Edwarda Pire, 
do stanu szlacheckiego z predykatem Esck.

Francusko-belgijski traktat.
Kolonia, 3 listopada. Koeln. Ztg. donosi 

z Brukseli, że Belgia zawarła traktat z Francyą 
w sprawie Chin. Belgia wysyła 500 żołnierzy dla 
ochrony kolei około Pekinu, której strzegą wojska 
francuskie. ......  .... ■ . ,

Nowy podział okręgów wyborozych.
W i d e ł ,  3 listopada. Rozporządzenie mini­

sterstwa spraw wewnętrznych z 1 listopada iu00, 
zmieniając postanowienia dodatkowe rozporządzeń 
ministeryalnych z 23 sierpnia i 18 grudnia 1896, 
zarządca dla o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  k u r y i  
p o w s z e c h n e j  L w o w a  i K r a k o w a  w prze­
glądzie tabelarycznym częściowo n o w y  p o d z i a ł  
na  o k r ę g i  w y b o r c z e  i miejsca wyboru, a mia­
nowicie ustanawia:

W powszechnej k lasie wyborczej kraju Galicyi 
wraz z W. ks. K inkowskiem : «) w powiecie sąd. 
Lwów guiiny: Sokolniki, Żubrza, Sicliów, Pasieki 
Zubrzyckie, Kozieluiki, Hodowice, Basiówku, z miej­
scem wyborów Sokolniki, dalej V) Wolków, Żyrawka, 
Podciemno, Zagórze, Kuhajów, Sołouka z Wolkowem 
jako miejscem wyboru;

dalej w powiecie sądowym Winniki, gminy: 
Dawidów, Krotoszyn, Tułszezów, Siewiska, Czerepin 
z Dawidowem jako miejscem wyborów; w okręgu 
wyborczym Krakowa a) w powiecie sądowym Podgó­
rza gminy: Ludwinów', Dębniki, Łagiewniki, Zakrzó­
wek, Krzosławice z Ltidwinowem jako miejscem wy­
boru ;

w powiecie sądowym Skawina gminy: Kobie­
rzyn, Borek falęeki, Brzyezyua, Libertów, O patko- 
wice, Swoszowice z Kobierzynem jako miojscein wy­
boru, oraz w powiecie sądowym Kaiwarya, Krzęcin, 
Borek szlachecki, Oehodza, Zelczyna, Gołuchowice, 
Polanka Haller z Krzęcinem jako miejscem wyborów.

Wiedeń, 3 listopada. Wczoraj zmarł tu nagle 
na ulicy dyrektor austr. Tow. elektrycznego Józef 
K o l b e .  Powodom zgonu był udar serca.

Wiedeń, 3 liistopada. Br. D i p a u 1 i otrzy­
mał rv. krzyż orderu papioskiego św. Grzegorza.

Praga, 3 listopada. Wczoraj odbyło się tu 
posiedzenie komitetu wykonawczego młodoczeskiego 
w sprawach wyborczych.

Wrocław, 3 listopada. Prof. M i k  u I i c z 
otrzymał wezwanie do objęcia katedry chirurgii 
w Wiedniu, w miejsce śp. Alberta.

Belgrad. 3 listopada. Były profesor procedury 
karnej Swetislaw S t o n o j e w i c s  mianowany gen. 
konsulem w Trycście.

Z  teatru.
( , Zaczarowane bolo* — Łucyana Rydla).

Wstań pieśni, wstań z drgających strun 
I dzwoń i dźwięcz.

Przez bla ;k wieczoruy złotych łun,
Przez tryumfalne luki tęuz
Płyń w lazurową nieba toń 

I dźwięcz i dzwoń.

Powstała piosenka, powstała nawet cała pieśń 
i drgały struny wrażeń przez blask teatralnych kin­
kietów, przez tryumfalne luki złoconego proscenium 
i płyuęiy w lazurową toń duchowego rozmarzenia 
w duszę widza. Poeta chciał, by to, co on wyśpie­
wa, szło w „szkarłatny odmęt krwawych skier" — 
i szło w ten odmęt ludzkich zbrodni i namiętności 
i świeżej pieśni jak  śpiew skowronka, jak  liście róż, 
gdy z nich rosa spadnie.

Bo napozór to „Zaczarowane koło* me ma 
żadnej wspólnej nici i zdaje się tylko nagromadzoną 
masą epizodów. A przecież tam jest nić, krwawa 
nić, straszna nić. Tam jest zbrodnia — cała ludzka 
zbrodnia — we wszelkich odcieniach. Tam jest cała 
nędza ludzkiej duszy, skąpana w krwi, stężała 
v/ trupach Tam jest podła strona ludzkiej natury 
w oświetleniu siedmiu grzechów głównych. Tam jest 
to, co nas żre, co uam mordercze narzędzie w rękę 
wciska, co z nas robi tych „z dołu" — „z krainy 
upadłej pychy" — łub w chwili szału dreszczem 
płomiennjh zasłania. Tę pieśń „ Zaczarowanego 
koła" zbierał autor nietylko

W wichrów szumie 
I v/ milczącej głuszy 

I w zachwycie i w zadumie 
I w tym żalu, cg uie umie 

Wyśpiewać się z duszy.

I- Bo tam główną dla mnie nicią jest cały sznur
> zbrodni, :i na ten sznur dwóch szatanów w księży­

cową noc uawlóuzy dusze ludzkie, z których ścieka 
krew czarna, cala spieczona od namiętności, od go­
rączki zmysłowego pożądania lub bezbrzeżnej,- ma­
gnackiej, pychy, pijaństwa i sainolubstwa.
• ■ • • • • • • » • «

Dwóch jest szatanów w sztuce Rydla — dwóch 
nerwowych, jak skra ogniowa kusicieli o palących 
słowach, To — Kusy, ten nasz krotochwilny Kusy 
w purpurowym fraczku, z liarzopfem podrygujący, 
trochę don enfant, wodzący baby po biocie, recho­
cący się jak żaba w stawie. — Ou kusi lud, jest 
z nim za pan brat, ma do tych „prostych" dusz do­
stęp nader łatwy. Tam w chłopach wrą jeszcze 
żywiołowe potęgi. Tam — miłość gotowa w swej 
obronie do zbrodni i gdy żal za serce „cliyci" mły­
narkę, bo Jasinek ją  rzuca, to już w ucho wrzucić 
słowa

„weź z nim krwawy ślub" —
łatwo i dostępnie. Krew gra — siekiera błyśnie i 
trup męża leży w leśnej gęstwinie z szeroko otwar- 
temi oczyma. Tak robi Kasy — dochodzi łatwo do 
celu i chichocze się figlarnie dokoła swej ofiary.

Inne trudniejsze zadanie ma drugi szatan Bo­
ruta. Ta w stroju Lisowezyku, długa tajemnicza za­
gadkowa postać krasomówcą jest i dyplomatą.

Nie po bagnach jeziora włóczy ou swe upatrzo­
ne zdybycze, po bagnach szlacheckich komnat, w któ­
rych płyną strugi wina rozlane ze szklanic „panów 
braci" — przy wiwatach, wznoszonych na cześć dła­
wionego pychą wojewody. Ou, ten szlachecki demon, 
musi grać na strunie pychy, aby złowić *vi swe sieci 
duszę szlachcica. I  za dygnitarską ziemską godność, 
ten magnat oddaje mu życie... brata a lisowczyk w 
piekielnej purpurze mota dokoła niego całą ognistą 
sieć, w którą jak ongi Twardowski, wpada wojewo­
da. Różnica pracy tych dwóch demonów widoczna. 
Idą dwiema ścieżkami, lecz idą razem, pomagają - so­
bie wzajemnie. I  za sprawą skazanego niewinnie na 
śmierć chłopa — giuie in: gnat w huku grzmotów 
i płomienia, bo jedna zbrodnia rodzi drugą, jedna 
wina ciągnie za sobą drugą winę.

Zaozarowanem kołem jest istnienie ludzkie, 
kolein, w którem kręcą się istoty żywe, smagane 
ognisteini rózgami własuych namiętności. Straszne 
to koło, błędne, z którego wyrywa się tylko wybra- 
nica. Reszta obraca się w uiein aż do braku tchu, 
czasem nóż bratobójczy błyśuic, czasem jęk obłąka­
nej kobiety zawodzi, czasem mara zamordowanego 
pojawi się w szeleście migających śmig wiatraka, 
czasem buława jak złota pochodnia zaświeci i zga­
śnie. A tło togo kola krwawe i serca tych istot, drę­
czonych namiętnościami, krwawe, a ręce ich ociekło 
od krwi, wznoszą się w górę z rozpaczą i prośbą 
o utrzymanie wiru kola, w które je wrzuciła nie- 
ubługaua twórcza potęga. — Lecz, napróżno. Dwaj 
szatani w noc księżycową biegają po losie, wkradają 
się do kurnych chałup, do dworów magnackich i 
chichotem płoszą sen, dusze wtrącają w koło — a 
potem smagają rózgą swego śmiechu, swych głosów, 
swych szeptów i próśb.

Lecz pieśni, które Rydel zamknąć chciał w swej 
sztuce, zbierał nie tylko z płaczących szatańskich 
źrenic. One

Szeptały mu swoje glosy 
W każkej wierzbie srebrnowłosej 

W brzozach i topolach.
Szły skowronkiem pod niebiosy 

Echem grały w polach.
I  dlatego powstał Maciuś, dlatego jak kwiat, 

jak promień słońca zjawia się co chwila wojewod/ian- 
ka. To co oni mówią to jest „śpiewne grauie" — 
zbierane cichą nocą — nocą księżycową. Nasłuchać 
się nie można ich śpiewania. Gdy znikną, ginie ja ­
sność czysta i niezwykłym wabiąca czarem. Jeszcze 
jedna mi majaczy postać, potężna, wielka, wspaniała. 
To dziadek leśny — ten który strzeże — las smu­
kłych świerków o brodatej korze.

I  ten cały mcliem pokryty starzec, to dusza 
lasu, to dusza, co to o zachodzie słońca takim dzi­
wnym jękiem wśród boru zawodzi. To dziad leśny 
skarży się na bezbożne siekiery, które dla grosza 
uiszczą mu jego świątynię. I  oni wszyscy, Maciuś, 
dziad leśny, wojewodziauka, żyją tylko księżycem, 
błękitem, śpiewem ptaków, wonią świerków. Pudro­
wana lulka, bosy naiwny pastuch i pół-bóg leśny 
mają jednakie dusze, otulone w czyste uwielbienia 
natury i miłością dla niej dyszące. Do nich zbrodnia 
przystępu nie ma. Zasłuchani w pieśń, którą grają 
leśne ptaki, sami są pieśnią i wzlatują ponad za­
czarowanym kołem, ponad purpurową krwią, w której 
się pławią wojewoda, młynarka, parobek i inni. 
W sercach swych, w poetycznym czarze swych roz­
marzonych serc, znajdują dość siły do lotu, i jak te 
skowronki, o których Maciuś mówi tak pięknie, wi­
szą w powietrzu bez kropli krwi na skrzydłach 
swych dusz.

A pod uieini wre bratobójcza walka i stygnie 
trup młynarza, czernieje szubienica, na której wiatr 
kołysze drwala-wisielca i najgroźniejszy ze wszyst­
kich majaczy trup zmarłego hetmana, którego za­
biła m y ś l  — zawistnego brata.

Ktoby szukał w sztuce Rydla tak zwanej 
„akcyi" — intrygi — ten dozna zawodu. Mierzyć

fautazyę poety miarą sztuklrobów trudno. Rydel 
me mógł i nie chciał s i ę  krępować perspektywą 
teatralną. Należy w i ę c  przyjąć „Zaczarowano kolo“ 
bez zastrzeżeń i patrzeć na nie, juko na pieśń 
iidrumatyzowglą i niewymownie piękną. Silna jest 
chwilami, to znów delikatna i przezroczysta. Zało­
żony więc cel jest osiągnięty.

Rydel clmć wprowadza bardzo realistyczne po­
stacie chłopów, to przecież nadaje im tak piękną 
poezyę , żo ani na chwilę nie wyprowadziłby widza 
z nastroju — gdyby... Gdyby wszyscy artyści zro­
zumieli i grali tak, jak grać powinni Nie znam bo­
wiem trudniejszych ról do grania, jak kilka ról w 
„Zvcznrowanem kole" Przędewszystfeiem odnosi się 
to do roli młynarki. Grała ją pani Stachowicz. Głó­
wny nacisk artystka ta  położyła na stionę charakte­
rystyczną roli. Podkreślała, wydobywiila jaskrawe 
efekta i osięgała ten skutek, że śmiano się i bawiono.

Jeżeli jtani Stachowicz chciała bawić, to jej 
się to udało — lecz ani na chwilę nawet nie było 
w duszy tej chłopki odrobiny rozmiłowania poety­
cznego, szczególniej w pierwszych aktach. Dopiero: 
w scenie obłąkania pani Stachowie,z odszukała tro-J 
clię poezyi i złączyła ją  z realnymi szczogótaini 
dość szczęśliwie. Wytrwała jednak do końca w <'ha- 
rakterze i raz jeszcze powtarzam, żc jeśli tak rolę 
pojęła, to ją przeprowadziła z prawdziwą siłą.

Maciusiem był pan Nowacki. Dał nam niezmier­
nie ładną postać, ciejdą — i on właśnie szczęśliwie 
kojarzył w sobie te dwa pierwiastki poezyi i reali­
zmu. Umiarkowany w ruchach — nadzwyczaj poe­
tyczny w chwili wypowiadania legendy o Matce 
B-.skiej, bardzo delikatny i dyskretny w objawach1 
humoru, byt inileiu zjawiskiem i wysoce artysty- 
czuem.

O panu Romanie pisać chyba zbyteczne. Trze­
ba go zobaczyć w roli tego Jaśka, bo tego wraże! 
nią doprawdy opisać nie można. To samo się odnosi! 
do pana Solskiego w roli drwala. W piątym akcioj 
uie ma jego odpowiedzi nu pytania wojewody, to ca-; 
la tragedya oniemiałej już z bólu i strachu duszy,! 
a wyjście na szubienicę, to stopniowe opadanie z sil,! 
jest arcydziełom w swoim rodzaju. Pan Wysocki 
w roli dziadka leśnego, nie inial dość siły, ani wa-; 
runków zewnętrznych, potrzebnych do oddania tej' 
roli. Dziad leśny, gdy broni lasu przed siekierą 
drwala, rośnie prawie w oczach i staje groźny i 
straszny na straży swych praw i swych drzew świę­
tych. Pan Wysocki jest nader utalentowanym arty­
stą, alo według mnie, powinien był dublować rolę 
Maciusia z panem Nowackim.

Jako Kusy, pan Feldman, był znakomitym.! 
W niczem nie przypominał Kosodaja, co było dla* 
mniej utalentowanego i wprawnego artysty nii zmiar-: 
nie łatwem niebezpieczeństwem. Zwinny, pełen hu­
moru, pjanica, uwijał się jak iskra po sceuie. Pan 
Węgrzyn był inteligentny, ale za blado rezonowuł, 
a za mało kusił. Więcej póz by się przydało — póz 
i wypunktowań myśli. Pan Chmieliński dźwigał rulę 
wojewody, trudną i niewdzięczną. Wiadomo, jak 
piękną dykcyę ma pan Chmieliński i jak mówi wier­
szem.

Rolę p. Klimontowiozą stanowczo powinien byi 
grać p. Woleńsld. Wystawa była staranna, dekora- 
cye piękne, najady cokolwiek chybiły. Jezioro jednak! 
było całe srebrne, niebieskie, „paprocie kryły świer-i 
kcwych korzeni kolana — w powietrzu woń, indle; 
pół-blaski, pół-cienia majaczyły w borze" i pelnoj 
było poezyi dokoła na scenie i ze sceny całe potoki' 
płynęły w dusze publiczności.

A o poezyę tak trudno, jak o poetę czystej 
Wedy. Więc chwytać ją  należy — chwytać, gdy 
nam ją podają w złotej oprawie i w błękitnych bla- 
skach księżycowej nocy.

W „biednych pieśniach" — pytał Rydel: 
Biedna pieśni mojej duszy 

Co się z wami stanie?
Czy was przyjmą ludzkie uszy 
I czy jaką pierś poruBzy 

Śpiewne wasze granie?
Poruszyły ludzkie dusze, bo są bardzo piękne 

i prawdziwie natchnione... Zapolska.

K 1 Ł O N I K A .
Dziś w teatrze: „FnvDiavolo", opera komi­

czna w 3 aktach Auter'a.
Temperatura. Dziś rauo o godzinie szóetcj 

było +  3° R.

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik 
zamianował praktykantów budownictwu Aleksandra de 
Słoniewski Warteresiewicza i Alfreda Konopkę udjuu- 
ktami budownictwa w galic. państwowej służbie budo- 
wniczej oraz przeniósł adjuuktów budownictwa Kazi­
mierza Górskiego ze Lwowa do Tarnowa, a Maksymi­
liana Matakiowieża z Tarnowa do Lwowa.

Samobójstwo. Wczoraj o 9 wieczorem odebrał 
sobie życie dyetaryusz biura rębaczy Miofiał Spin, za­
mieszkały przy ul. Sobieskiego pod I.. 21.

Podczas, gdy matka jego baw^a w kuchui, wy­
mierzył do siebie dwa strzały z rewolweru, w prawą 
skroń i w okolicę serca.

Po prowizorycznem opatrzeniu, odwiozło go Tow.: 
ratunkowe w stanie nieprzytomnym do Bzpitala powsze­
chnego.

Powodem samobójstwa, nieuleczalna choroba i 
złe stosunki finansowe.
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Dzięki gościnny tu szpakom Słowa Polskiego po­
spieszam regularnie, oo soboty z garstką wiadomości 
'/■ dziedziny rozmaitych sportów.

Staniu, się w ten sposób informować saun. czy­
telników o ruchu sportowym w kraju i za granicą, 
l wiadomościami temi, rndbym zachęcić nasze społe­

czeństwo, by się otrzęsło z wrodzonej słowiańskiej gun- 
•liości i korzystając z dobrych przykładów, zaczęło 
w sportach szukać miłej rozrywki, podniesienia sił i 
zdrowia.

JuaJo trzeba skonstatować, iż nasz system wy­
chowania publicznego jest zupełnie chybiony. Bruk 
równowagi między wychowaniem fizyczuem, a umysło- 
■ 6111, pociąga za sobą to ogólne charłactwo, brak sił i 

energii, gnuśność i ospałość i bodaj czy nie w tern le­
ży przeważny procent przyczyn naszej historycznej nę­
dzy galicyjskiej.

Czyliżby Galicya nie miała już żadnych warun­
ków rozwoju, czyż to przygniecione uędzą społeczeństwo 
musi giuąć pod jej brzemieniem?

Bynajmniej! Tak samo, jak inne kraje, może 
mieć i Galicya wszelkie do rozwoju warunki, może 
w ciągu pewnego czasu stać się bogatą i zasobną, ale 
dajcie jej ludzi, uie gnuśnych, leniwych, samolubnych 
churlaków, lecz czerstwych, zdrowych, przyjętych mi­
łością dla kraju junaków 1

Tymczasem co nam dają szkoły, jak wychowują 
tę poruczouą jej pieczy młodzież? Czy bodaj piąty jej 
procent, opuszczając zakład uaukowy ze świadectwem 
dajrzalości, zasłużyć może na uazwę dojrzałych? To 
kaleki fizyczne i moralne, mające pełuą głowę filologii, 
deklamacyi, formułek, dat i tym podobnych do życia 
praktycznego wcale niepotrzebnych rzeczy, to istoty 
słabe, anemiczne, bez siły i energii, bez ideałów, bez 
duszy, marzące tylko o wygodzie, o mundurze i posa­
dzie, to nule społeczne.

Jakże więc to z takich ludzi składujące się spo­
łeczeństwo ma się rozwijać? „Pieniądze leżą na zie­
mi —  mówi przysłowie —  trzeba się tylko po uie 
schylić”. Ale cóż począć z społeczeństwem, które 
w sweiu Ieuiwstwie nawet schylić się po te pieniądze 
nie chce, czy uie może.

Ileż to jeszcze u nas gałęzi choćby handlu i prze­
mysłu leży odłogiem. Ile to razy przybędzie jakiś czło­
wiek „von Drausseu*, zabiera się do tego lub owego 
i „robi majątek“, a społeczeństwo uaBze patrzy ua to 
zazJroauem okiem i dziwi się, że ua tern możua było 
zrobić „taki interes*. —  „Mądry Polak po szkodzie!*

A przecież rozumny i praktyczniejszy system wy­
chowania, mógłby chyba i naszemu społeczeństwu dać 
siłę i zdrowie, dać mu euergię, spryt, przytomność, 
przedsiębiorczość, uczciwość, sumienność i tyle, tyle 
innych cnót społecznych.

Droga do tego : zwrócenie bacznej uwagi na stro­
nę fizyczną wychowania, jako integralną część wycho­
wania ogólnego.

„Naród, który się bawić uie umie i żyć nie po­
trafi" —  powiada przysłowie angielskie. Uczcie więc 
młodzież nietylko planem przypisanych przedmiotów 
naukowych, (z których znaczna część bez uszczerbku 
dałaby się odrzucić) ale uczcie ją także bawić się; 
w gimnastyce i zabawuoh krzepcie jej ciało i duclia, 
przysposóbcie tę młodzież na silnych i zdrowych człon­
ków spoloczeńslwa, przygotujcie ją jakoś do życia pra- 
ktyczuego, a będzie to z pewuością lepszem lekarstwem 
na uędzę, auiżeli uiejedue szeroko idące plauy polity­
czne, którymi rozmaici dobrończyńcy uszczęśliwiać 
chcą społeczeństwo.

A jeżeli szkoła poczuwać się uie zechce do tego 
obowiązku, to są przecie rodzice i opiekunowie, istuieje 
jakiś „Związek rodzicielski*, zawiązuje się „Towarzystwo 
nygieuiczue*, powinno się zawiązać „Towarzystwo ku 
pielęgnowaniu gjer j zabaw młodzieży", które u. p. 
w Pobratymczych Czechach z nadzwyczajnym dla fizy­
cznego wychowania pracuje pożytkiem, a pod którego 
6g*dą rocznie z górą 60.000 młodzieży korzysta z gier 
1 zafcaw ua boiskach towarzystwa.

Ookuijmy się, póki czas, jeżeli uie chcemy się do­
czekać zupełnego skarłowaoenia naszej młodzieży. Spor- 
th’ ®ry.* zabawy sportowe, to zbyt ważny dział wy- 

owunia, aby nad nim przechodzić do porządku dzieu- 
IieSu- Kańmierz Homer ling.

*

Cyklistyka. 
Nadzwy ozajne Walne Zgromadzenie

członków Lwowskiego K. C. odbędzie się 16 bm. Na 
porządku dziennym... rozwiązanie klubu.

W yścigi o mistrzostwo Oddziału kol. „So- 
iolu£‘ krakowskiego odbyły się 30 września. Mistrzo­
stwo zdobył Bauer jadąc 30 km. w 1 godz. 3 m. 252/b s. 
1, o pół maszyny za nim Schłosser 2, Kraskowski 3, 
Birtus Jan 4, Kowalski L. 5.

Bieg nowicyuszów 10 km. Maślaniec 23 m. 1, 
Kowarzyk 2, Dutkiewicz 3, Nasalik 4.

Przechowanie koła na zimę. Przed złoże­
niem kola ua zimowo leże, należy je starannie oczy­
ś ć ,  a najlepiej wykonać czynuość tę sninemu. Wszy­
stkie łożyska oczyszcza się dokładnie naftą lub benzy- 
u:i* a następnie wysuiarowujc wazeliną. Pneumatyki 
należy zmyć wodą. do której dobrze jest dodać jedną 
pi^tą część amoniaku, ten bowiem gumę dobrze kon­
serwuje. Po dokładncm oczyszczeniu, należy koło usta­
wić na siojaku, tak, uby gumy nie doły kuły ziemi i

trzymać je, o ile możności, w chłodnem miejscu. Gumy 
najlepiej trzymać niezbyt silnie uapompowaue, od czasu 
do czasu peuiiętosić je rękami i dopompować, gdyby 
tymczasem zmiękły. Trzymanie kołu w zbyt ciepłem miej­
scu szkodliwie wpływa na gumy.

R e k o m  g o d z in n y  światowy podniósł się znów 
ua 64.672 kin. S t i u s o u  nie długo dal żyć swemu 
przed kilku dniami w Brocktouio ustanowionemu rekor­
dowi (64.U93 kiu.j, u pragnieniu jego zrobienia 40 mil 
mig. (64.360 km.) w godzinie stało się zadość, albo­
wiem ujechał w tyin czasie 40 mil i 327 yardów ożyli 
64 km. 672 m. Tymczasem niema spokoju Harry Elkes 
i zamierza rekord teu w uajkrótszym czasie poprawić. 
Czy mu się uda —  zobaczymy.

Henryk Michauz, syu wynalazcy nowomo­
dnego roweru, zmarł w niedzielę w Paryżu w takiem 
ubóstwie, iż pisma sportowe musiały urządzić składkę, 
aby mu przynajmniej przyzwoity sprawić pogrzeb. Tak 
on jak i jego ojciec uie wiele mieli szczęścia w handlu 
kołami. A przecież nieboszczyk był pierwszym człowie­
kiem, który stanął ua pierwszy pedał, sporządzony 
przez jego ojcu do wehikułu br. Draisa. Nie przyuiosło 
mu to niestety ani ani sławy ani majątku. Dziwnie się 
plecie...

Akademicki głos na korzyść jazdy na 
kole. We Wiedniu, z otwarciem półrocza ua wydziale 
medycznym zwrócił profesor dr. Toply uwagę słucha­
czów medycyny ua korzyści jazdy ua kolo. Podniósł on 
potrzebę krzepienia sił i zdrowiu do tak natężającego 
studyum, jak medycyna, a jako środek ku temu zuleoił 
jazdę ua kole, która, zdaniem jego, stoi wyżej od 
wszystkich iuuych fizycznych ćwiczeń, albowiem dzia­
łanie jej rozciąga się równomiernie ua cały organizm, 
a przy tern zmusza do przebywania ua świeźein, woluem 
powietrzu. „Ja sam —  powiada mówca — mogę z wła­
snego doświadczenia określić jazdę ua kole jako naj­
korzystniejsze i najzdrowsze fizyczne ćwiczenie. Upra­
wiam gimnastykę, taniec, jazdę konną, szermierkę, śli­
zgawkę —  słowem niema spcrtu, któregobym uie pró­
bował, ale przy żadnym ze spurtów uie zauważyłem tak 
błogiego działania ua ciało i umysł, jak przy jeździe 
ua kole. Kto się raz o godzinie 4 rano przejechał ua 
kole np. do Praterspitz i widział wspaniały wschód 
słońca, ten wzmocniouy tein ua duchu i ciele może się 
zabrać do swej pracy*.

Podniósł dr. Toply dalej, że jazda ua kole o tyle 
jest wygodniejsza od gimnastyki, iż każdy z niej z oso­
bna dla siebie może korzystać, podczas gdy przeważna 
część innych sportów wymaga kilku osób, specyaluycb 
przyburów i t. p. Nie idzie zatem, aby należało innych 
sportów unikać —  d v is  ucademicus może i powinien 
korzystać z iuuych sportów, wzmacniających ciało i 
umysł —  dla medyka jednak jest w pierwszej linii za­
lecania godną jazda na kole.

Ubiegłej niedzieli odbyły się jeszcze wyści­
gi w T u r y n i e ,  w których Tommaseli, Morno, i Gro- 
gua święcili dalsze tryumfy. Wiedeńczyk Heller przy­
był w wyścigu pocicHzeuia drugi za Gruguą, a przed 
Deieuem.

W  Lille odbył się wyśoig sześciogodziuuy, 
z prowadzeniem w dwu ostatuicb godżiuach: Lepou- 
tre 152 km. 1, Garin 141 km. 2, Fischer 138 km, 
3. Wyścigi odbyiy się w deszczu, — Huret od­
stąpił.

Samochody.
W yścig dystansowy z Paryża do Pe­

tersburga odbyć się nm w przyszłym roku. Jako 
przedbieg dc tego wyścigu, zamierza francuski klub 
samochodowy w porozuuiiouiu z klubem niemieckim, 
urządzić jazdę z Paryża do Berlina (1.200 kiloui.). Hr. 
Tulleyraud-Pórigord, wiceprezydent niemieckiego klubu 
samochodowego, oznajmia na posiedzeniu, na którem 
sprawa ta była omawianą, iż cesarz niemiecki oświad­
czył gotowość ofiarowania 50.000 fr. ua nagrody do 
tego wyścigu. Organizauyą wyścigu zająć się ma re- 
dakcya czasopisma A uto-Yelo, organu francuskiego klif- 
bu, jakoteż pp. hr. Chnsseloup-Laubat, hr. de Diou, 
br. de Knyff i Van Zuyleu.

Nicejski klub samochodowy otrzymał od 
miasta subweucyę 5.000 franków.

Próby zastosowania samochodów do
straży pożarnej, przedsięwzięte w Belgii, daty zadawa­
lające rezultaty i wykazały wielką wyższość ruchu sa­
mochodowego nad konnym.

Hżgal ustanowił w Paryżu uowe rekordy moto­
cyklowe od 3 do 14 km. (przestrzeń 14 km. zrobił

.w  11 m. 2 ó2/5), a Demester od 30 do 70 km., robiąc
J 30 km. w 24 m. 54“/5 s., 40 km. w 33 m. 20 a.,

50 km w 41 m. 43Vs s., 60 km. w 5U m. 7 s., 70 
km. w 53 m. 441/b s. W 1 godzinie zrobił 71 km. 
275 m., a 100 km. w 1 g. 27 m. 442/b sek.

Najmłodszym zapewue licencyouowauym auto- 
mobilistą jest 14-letiri Blair, syn dyrektora Banku na­
rodowego w Chicago.

Pierwszy automobil, zbudowany w Austryi 
przez inżyniera Siegfrieda Markusa w r. 1877, tj. 10 
lat przed automobilami fruucuskimi i niemieckimi, znaj­
duje się w posiadaniu austr. klubu samochodowego 
w Wiedniu. Ciekawy teu dla historyi uutouiobilizmu 
wehikuł pragnie zakupić Ameryka w celu umieszczenia 
go w muzeum. Oferty tej jeduak uie przyjęła dyrekeya 
austr. klubu ze względów, iż zdauiem jej, ów model 
austryackiego wynalazku powinien zostać w kraju.

Do zawodów przyszłorocznych o pubar 
Gori ou-Bennetta sposobi się już Fraucya, Niemcy, Ame­
ryka, Belgia i Anglia. Fabryka Daiuiiuia buduje po­
woził: o sile 40 koni, którego waga wynosić ma 
900 kg.

Criterium samochodów poruszanych dena­
turowanym spirytusem z dnia 28 z. m. odbyło się wo­
bec przeszło 10.000 publiczuości na drodze z Paryża 
do Rouen 127 km. U startu obecnym był minister rol­
nictwa. Zgłoszonych było 62, a startowało 50 pojaz­
dów, z których 30 przybyło szczęśliwie do mety. Na­
grody zdobyli Girnud (2 g. 15 m.) 1, Charrou (2 g. 
50 m. 30 s.) 2. Gobrou (3 g. 19 m.) 3.

Sąd francuski o aastryackich drogach. 
Loeomotion Automobile  pisze w ostatnim numerzu: 
„Wszyscy automobiliści, którzy odbywali podróże sa­
mochodowe po Fraucyi, Niemczech i Austryi, bardzo 
są zadowoleni ze stanu dróg w obydwu najpierw wy­
mienionych krajach, natomiast srodze się skarżą ua 
stau dróg austryackich. Okoliczność, iż wozy, które 
robią na godzinę 40— 50 bm. mogą ua austryackich 
drogach zaledwie 20 km. osiąguąć, charakteryzuje naj­
lepiej opłakane utrzymanie tych dróg, poprzecinanych 
wszędzie straszliwymi rowami odwaduiującymi*‘.

A przecie drogi austryackie, na które się zapę­
dzali obcy automobiliści, są jeszcze znakomitemi w po­
równaniu do dróg galicyjskich, ua których stau już 
chyba nie ma wyrazu.

Piłka nożna.
Geo Fuchs obrany został prezydentem austr. 

Unii footbaiiowej, po złożeniu tej godności przez Ni- 
cholsona, który Wiedeń opuszcza.

Dalsze zawody o pubar ofiarowany przez 
redakcyę N . W . Tagblatt odbyły się w niedzielę mię­
dzy „Wiener Fooib. Cl. 1898“, a „Wiener Atletic- 
sport-Cl.*, a zakończyły się zwyoięstwem „Atleticsport- 
Clubu* 1 :0 .

Nadto odbyły się liczne matche, z których wy­
bieramy ważniejsze: „I. Vienua F. C.“ zwycięża prze­
ciw „Union” 3 : 2 ;  „Cricketer" zwyciężają przeciw 
„Britnuii* 7 : 0 ;  „Vorwarts“ przeciw „Graphii* 3: 1 .

Rekord. W ostatnich zawodach footballowych 
wiedeńskiej młodzieży szkolnej osiągnęła drużyna A 
młodzieży z Landetra.see przeciw młodzieży z 17 óktę 
gu „rekord”, zdobywając w slosunku 21 : 0 .  Dotych­
czas znany jeat tylko jeden wypadek, gdzie „Wieuer 
Atleticsp irt-Club" pobił klub „Rapid* w stosunku 2 0 :0 . 
Przebieg gry był mimo tego bardzo iuteresujący; 
obroua 17 okręgu pracowała wcale dobrze, ale mło­
dzież z Laudstrasse stoi znacznie wyżej pod względem 
kombinacyi, zgrania się i techniki gry.

W Pradze. Rede- u. Lesehaile przeciw Ger­
manii 3 :  3.

Deutsch. F. Cl. zwycięża przeciw berlińskiej
„Britauii" 3 : 1.

W Budapeszcie match między „Budapesti Tor- 
ua Ciuli* u „Grazer Sport-Vereiu* zakończył się zwy­
cięstwem drużyny budapeszteńskiej 3 : 1.

Łyżwiarstwo.
Doroczne walne zgromadzenie członków 

„Lwowskiego Towarzystwa łyżwiarskiego" odbędzie się 
w lukaluościach Stawów panieńskich w poniedziałek 
dnia 5 listopada o godz. 6 wieczór.

Wpisy członków i uczestników na nowy rok
administracyjny przyjmuje haudel p. A. Klimkiewiczu, 
ul. Karola Ludwika.

Sport konny.
W w yścigach freudenawskich rozegrany 

został d. 25 z. in. handicap poż.igualny, z uagrodami 
10.000, 1600 i 400 korou, ua dystansie 2.000 m., 
które przypadły w udziele: A. Drehera 4. kaszt. og. 
Hang di’au 47 kg. (Southey) 1, Siltona 3 1. kaszt, og 
Goudi 52 kg. (Jones) 2, Br. Kónigi wartera 3 I. gu. 
cg. Seinper idem 51 kg. (Prudames) 3, Schosbergera 
3 1. gu. og. Kartal, 52 kg. (Gilohrist) 4. Bez miej­
sca : Per Butters, Polouius, Audróet Hamlet, Mis 
Duncau, Boldog, Sello, Toinpromene, Malice, Beau- 
liaruais.

W dniu 28 zin. najciekawszym był wyścig dwu­
latków „Heukel-Menwrial" z uagrodami 20.000, 2000  
i 1000 kor. na dystansie 1600 m. z następującym 
rezultatem: rotm. Solliugera kaszt. og. Currasco 56 
kg. (Wilton) 1, Wieuer v. Weltena b. Id. Kumorvsau
52V2 kg. (Adams) 2, A. Drehera kaszt, og. Retour
56 kg. (Smith) 3, dalej hr. Sferuberga Seusourire 
50*/2 kg. (Siack) i Szemerego gn. ki. Magnes 521/a 
(Ciemiusoii), a za nimi jeszcze pięć dalszych koni 
bez miejsca.

MaEKySsa

l u i i i i i d l o w e .
Z ta rg u  pieniężnego.

W ied eń , 3 listopada. Zamknięcie wczor. giełdy popoł. 
Notowano: AUcye austr. ZukL kredytow ego 659*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytow ego 058*— , Akcye anglo-banku 273 '— , Akcye 
Unioubuuku 543 —, Akcye Ltuiderbanku 411’— , Akcye Bank- 
vercinu 4 l!4 — , Akcye Bodencredit 8 6 0 — , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — •—, Akcye kolei państw ow ych 058*25, Akcye 
kolei południowych 109*50, Akcye Tram w ay A. 2 6 5 — , B. 25U* - ,  
Akcye kolei Blbetliiil 468 —, Akcye kolei półn. — *—, Akcye 
kolei czeru. 529*— Akcye Alpiny 4 1 6 '—, Akcye Rlma M uranyi 
496 50, Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1086*—, A kcye Fabryki 
broni 292*— , Akcye liirecaie tytoniowe 286*50, Oblig. węg. ind.j 
91*35, Reutu majowa 97*20, Austr. Renta koronowa 98*25.. 
WęK Renta koronowa 90*25, 56 1. Listy Tow. kred. ziem,!
9U 60, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 '—, 4*/s prc. Banku kraj. i
98*50, 4 pi c. listy Banku hip. 89*50, 4 '/a prc. listy Banku i
hip. 9 8 5 3 , 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4  prc. Gal. Oblig.i 
prOpiuac. 95*20, 4 prc. Gai. poż. kraj. z 1893 r. 90*30, 4 prc. i
Pożyczka m. Lwowa 87*75, Losy tureckie 105*50, Marki 117*00, i 
Kuble 254*—.

Usposobienie p o d  wpływem  wczorajszej hausy berliń-j 
skicj i pom yśinych w iadom ości z am erykańskiego targu żela-, 

u-* z  początkn sitne, przebieg p rzy  ograniczonych obroti ch' 
chwiejny. M ontany słabe. Renty silne. Nachb. kredyt 600*50.
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E B erlln , 3 liotopada. Pr ty ■amkuląolii wczoiuj. fiel­
dy : Kr.dyly 207*40, Staatabalmy 140 iO, l)>9conto Coi.ian-
dit 176*25, Berliń. Tow. handL 147*00, l.aura 202*— llocliiiiuer 
la m o ,  Kolo] póln. wscliod .10 pruska Gii'50, Rubla za gotówką 
210 80, Kolej warsz.-wiod. — Kolej mor" a ćrodzieamego 
09*50, Kole] MarIJtoiml 132*50, Losy tureckie 103*75, Renta 
wirnika 94*90, „ilarpei.* kopalnie węgla 179*75, Kolej Ma* 
rieubiirg-Mławka 70*—, Konsolidatioii 335*—, Lombardy 25*70, 
Kolej Henry 109*50, Niemiecki bank narodowy 131 40, Kanada 
1'rofered 85*65, Akcye żeglugi hambiiCHkiej 128*75.

H u i lu p e t l l l ,  3 listopada. Wccor. glel. Austr. kred. 655 — 
Wqg, bank kred. 656 —, bank a&koutowy 431 —, Wąg. bank 
hipoteczny 426*—, Wqg. rcul:t koronowa 90 05, Riiiiiiiniiraiiia 
481*— , W jg. 1-proc. renta 95*75, Węg. bank dlii furom, i linudlii 
157.—, Staatsbaliny 658 —, Koleją uliczne 593*— M'jg. bank esk. 
60*—, Wąg.poł. premiowa 163*50, Austr. renta koronowa 97*50 
Elaktr. koL ullcsue 276*— Gana ft Co. 3110. Sulgotarlimar 
630*—, Anatr. alota renta 95*—. Akoye elektr. 237*—

Usposobienie silne.
F r a n k f u r t ,  3 listopada. Wczoraj, gleldu wieczorna 

Kredyty 207*—, Staatsbabuy —*—, Lombardy 25*50, Alplny 
212*—, Ausizyacku renta papierowa —*—y Austr. srebrna renta 
96*90, Austr. slota renta 97*60, Węgierski*. slotu renta 96 80 
Uuloiibaiiki —— , Akcye elaktr. 126*—. Kolei póL..-zuc;i. 114*-.

Usposobienie spokojne
P a r y ż ,  8 listopada. Wcror. giełda Cred. foticler 655 — 

4 proc.pożycska rumuńsku 1890 r. 75*—, Grecka pożyczka —*— 
proc. hiszpańskie Ksterieurs 66*95.

Usposobienie silne
f l ln r l l i l ,  3 listopada. Wczor. gletda wleer. (Naclibuerse) 

Kredyty 207*70, Slaatabuliny 140 50, l.ointuirdy 25*75, lioe. ban­
knoty (nil.) 216*80, ftisconln Comaudit 176*25.

Usposabianie silne.
ll iM Ilb u rg , 8 listopada. Wczorajsza gielja wieczorna. 

Kredyty 207*35 i.omburJy 25*50, Slutslinluiy 140 90 Austr. 
złota renta 97 97. W ęgielka złota ronta 88*25. Srebro —*— 
płacono 86*75 żąJnno. Srobrn? inni? 96'7S Włoskie 94*75 Losy 
a 60 r. 133*—.

Usposobienie silnai

Targ zbożowy 1 towarowy,
n u d a y e S Z t .  3 listopada. Pszenica nu październik 

—•— do —*— , pszenica na kwiecień 7*76 do 7.77, żyle nu 
październik 7*90 do 7*95, Żyto lta kwiecień 7*27 do 7*29, 
owies nu październik 5*59 do 5*60, na kwiecień —*— do —, 
kukurydza na październik 0'— do 0'- , na wuj 1901 r. 5*07 
do 5*08.

NuWiedeń, 8 listopada. (Giełda zbożowa). 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 8 OH do 8 ‘04, żyto na wio­
snę 7*70, owies na wiosnę 5'86 do 5‘87, kukiirudzti 
na maj czerwiec 5'87.

Wiedeń, 3 listopada. Cukier (stały) 24 90. 
Nafta galicyjska niezmieniona. Spirytus 42.20 do 
42‘80. Tendenuya słaba.

Berlin. 8 listopada. Banknoty austr. 85 — 
Spirytus 47'—.

Paryż, 3 listopada. Trayproceut. renta 100'60.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  Kossowski .

Drobne ogłoszenia.
^ h s o ń a  inteligentna za khu- 

cya do prowadzenia ka­
s y  w  biurze poważnego przed­
siębiorstwa poszukiwana. — 
Zgłoszenia pod G. Admini- 
stracya ,  Słowa Polskiego", 

5934

Do wynajęcia kilka pomioazkań 
frontowych pięknych i Kli­

ch ycli o jednym i dwóch poko­
jach z kuchnią w rodności przy 
ul. Buczkowskiego 11, studni* 
w domu; a  przy ul. Gródeckiej 
47, obszerny lokal frontowy I ma­
gazyny. 58G2

Do sprzedaniu realność z o- 
grodem, dobre położenie, 

piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Admiiiistr. ,Błowa“.

54.39

K amienicę dwupiętrową, in­
tratną, korzystn ie sprze­

dam. Turnawsići, ul. Zielona 
1. 92. 6880

i jJCrosuuy żądać prospektów 
tyczących się losó w nu 

raty. Kantor wymiany Wiktor 
CHAJE3 i Sp. — Lwów, ulica 
Bykstuska 8. 5698

3 I ) 0 wynajęcia przy ul. Kur- 
*® “  kowej 14 od 1 listopada 
4 pokoje, łazienka, weranda, 
ogród, i  pokoje z kuchnio 1 
pokój z kuchnią. 5704

E » ep re :en tacy a  Krakowskiego 
Towarzystwa Wzajemnych 

Ubezpieczeń, potrzebuje ru ty ­
nowanych akwizytorów ż y ­
ciowych. Zgłoszenia osobiste 
przy jm u je  Reprezentacya we 
Lwowie, ulica 3-go Maja 10.

5S48

o sprzedania dom z ogro­
dem w Jarosławiu. Bliż­

sza wiadomość u właściciela 
Jarosław, Trzeciego Maja Nr. 
194. Pośrednictwo wykluczono.

5957

IBMoszukuję N iem kę (kao- 
liczkę) z ję zyk iem  an ­

gielskim  do konwersacyi, p o ­
łączonej z  przechadzką dla 
dorastającej panienki. L is ty  
adresować do biura dzienni­
ków Płonna, Lwów, pod 1.: 
„J. W . P. 5930

l A / y b o r n a  K a w a  V* kilo 75 
■■ ct „S y ry u sz • ul. H Maja 
1, 2, Lwów. 5980

w ystaw a .
W * * * " ' '  ZŁOTY MEDAL

DOSKONAŁE WINA
dalmatyńskle, chorwackie i hlryjskie

s t o ł o w a  d a s e r o w c -  i  ł s t Ł r a c y j i i a  
p o l e c a  ręcząc za ich prawdziwość i naturalność 

S K Ł A D  W I N  58*
„ I B i a ć a  U I d . o l i ć “

T . w ń w ,  n l l e a  C z a n i l e e k l e g r o  1 .  3 .  

OTWARCIE 1-wo LISTO PADA 1900 .

TEATR MIEJSKI we LW OW IE 

IV  S o b o tę  d n i a  3  l i s t o p a d a  1 .9 0 0  r o k u .

a ,  -  a .  1  o
opera komiczna w 3 aktach AUBERA.

Początek  o godzinie 7-mej wieczorem.

C o d z ie n n ie  p r z e d s t a w i e n i e .  l» o c z ą te l£  o  8 . B i l e t y  
w c z e ś n i e j  d o  n a b y e la  w  b i u r z e  1 'io h n a .  5975

. M e r k u r y "

Gazeta Losowań 
i Handiowa

ADMINISTRACYA: 
C aralcw w , R y n e k  g l .  5 .
B o k i a d r e  wykazy ciągnień 
losów uustryackich i zagra­
nicznych, listów zastawnych, 
kursu, sprawozdania targo­

we i t. d. 
P o p u l a r n y  dział handlo­

wy, giełdowy i informa­
cyjny.

Z końcem roku otrzymują 
uboueuci

b e z p ł a t n i e

„ B o c z n ik  f in a n so w y  “
na r. 1901. 

Przedpłata wynosi: na ca­
ły rok 3 kor. 00 ltul., na 

pół roku 1 k. 80 li. 
Numeru okazowe darmo 

i opłatnie.

TEkTa Kochanowskiego 1. 17 
*^“ je s t 4  pokoje z kuchnią 
do najęcia _______5984

pokoje z balkonem I kn- 
oh nią, ul. Słodowa boczna 

1. 8, obok św. Antoniego, za-' 
raz Jo wynajęcia 5990
MEokój duży z kuchnią, fron- 

towy, I. piętro. Zimoro- 
wlcza 20. 5986
A  i ln o S ta l  O o t t l l e b ,  Ż u - 

r a m i o , p o s z u k u je  
k o n « * ,y p ien ta . 5937

Masło deserowe i
najlepsze, lozayła codziennie 
świeże w paczkach 5-kilowych 
netto 9 funtów za zł. 4 50, oraz 
najlepszy ser stołowy 9 f. za 
2 zł. f r a n k o  za pobraniem po- 
cztoweui, z gwarancyą najlep­
szej obsługi. !Hhurya Ł a u b o -  
w a  w  B r z e s k u .  5939
A  pteka w Chycowie je s t  

do sprzedania z  realno- 
ścią, lub bez tejże. 5979

E ^ k s p e d y to r U is  z kaucyą 
■•■rt i  rutyną szuka po -ady. 
A- Z. post. r9St. Kałusz. 5988

g g s o b o  uzdolniona w krawio- 
t czyznio w wszelkich ro­

botach, poszukuje zajęcie, Jó- 
zefów, Bogdanówka 1. 5935
TEJ aunzycielka z wyższą mu- 
^  zyką, przedmioty szkolne, 

język francuski, niemiecki i 
malarstwo poszukuje posady 
na wsi. „W aierya" post. rest. 
Lwów. 5981

L f  upnje 
kim

i sprzedaje jedyny w Galicyi chrześcijański Zakład 
kupna i sprzedaży, pod firmą: 5888

BAZAR PRZEMYSŁOWY
Największa wypożyczalnia garderoby męskiej, damskiej, ko- 
styumów wszelkiego rodzaju, uniformu w dla Pp urzędników.

PIELECKI

b r D łSt

Lwów, pl. iaryaoki 3. 
Poleca w n a j w i ę k s z y m  

wyborze i najtaniej

M l Ć Ł I ł t  iS k Ą
Rewolwery i amuiucyę
D R Y l i lK U T ,  EXPRESSY, sztućce puje- 

dyucze i dubeltowe do patroućw Manii-hora, repetiory mau- 
serowskie z lornerkamr i bez, dubeltówki śrótowe z lufami 
Kruppa, Wlttenor wyrobu NOWOTNEGO,
COLLATHA, BAUERA, P1EPERA sztuó- 
czyki do patronów Morris.

Wszelkib roboty ruszuikarskio wy­
konuje z największą dokładnością.
PISTOLETY BROWNING S-strzałowe. 5592

C. k. sprzedaż 
prochu bezdymne­
go i PATRONÓW 

t i a p o ł a i o n y o h .

& u ś  w y s z e d ł

K A L E N D A R Z  „ S Ł O M  P O L S K I E G O "

W T  O P R A W N Y  W  P Ł Ó T N O
C e n a  1 k o r . 2 0  h . — Z przesyłką iiocztową i  k o r . 4 0  h . —  Za zaliczką się n ie  w y s y ła

Kurs giełdy wiedeńskiej 
Z dnia 2 listopada 1990 t.

Kursa wszelkioh akcyj i różnych lo­
sów, notowane są .o d  s * t n k i “ w walucie 
koronowej.

O s e l a y  f l u c  p a ć M ir n .
plącą
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